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Kraków 15 maja.
Tak więc interes skompromitowanych 

z własnej winy giełdzistów odniósł zwy- 
cięztwo nad interesem ludności całój »o - 
narchji; samolubstwo i niecne wyzyski­
wanie znalazło u rządu opiekę, a nie zna­
lazły jój skrzętna, uczciwa praca i zdro 
we zasady gospodarstwa krajowego; rząd 
nie wahał się uczynić kroku, dzięki któ­
remu massy muszą pokutować za szal­
bierstwa i lekkomyślność graczy giełdo­
wych.

Wiener Ztg ogłasza następujące rozpo­
rządzenie cesarskie z d. 13 maja, przez 
które z powołaniem się na § 14 ustawy 
zasadniczćj o reprezentacji państwowój 
z 24 grudnia 1867, zostaje zmienionym 
§ 14 statutów uprzywilejowanego austrjac- 
kiego banku narodowego. Bank narodo­
wy jest upoważnionym eskontować we­
ksle, albo stosownie do statutów przyj­
mować w zastaw effekta, nie krępując 
się, co do ilości wypuszczanych w obieg 
banknotów, ustanowioną w ustępie 2 §. 14 
statutów bankowych kwotą. Rozporządze­
nie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. W ykonanie jego poleca się 
ministrowi finansów. Wiedeń 13 maja 1873. 
Franciszek Józef w. r., Auersperg w. r., 
Lasser w. r., B mhans w. r., Stremayr w. r., 
Glaser w. r., Uoger w. r., Ćhlumecky w. r., 
Pretis w. r., H orst w. r., Ziemiałkowski
w. r.

Chociaż dzienniki pruskie zwykły po­
chwalać wszystko, co robią w Austrji 
centraliśoi, wiedeńska jednak katastrofa 
giełdowa mimowolnie wydarła Koln. Ztg 
kilka słów prawdy, które tu podajemy: 
„Jeżeli jakaś klika uważa giełdę za punkt 
ciężkości całego świata, nie szkodzi to 
państwu, ani życiu politycznemu; ale na 
stępuje niemoc polityczna, skoro takie 
zapatrywanie pomiędzy lud się wciska. 
Na to jest tylko jeden środek, wprawdzie 
gorzki, mianowicie bolesna lekcja, jak  
dzisiejsza, i ciężka klęska kilku indywi 
duów, która dla drugich stałaby się prze­
strogą. Becz chwytac się tego środka we­
dług upodobania nie może państwo, któ­
remu żywo chodzi o zwrot ku rzetelno­
ści i uczciwym zasadom; a gdyby nawet 
mogło, nie powinnoby go było używać 
dla tysiąca innych powodów; jeżeli zas 
natura sama pomaga, winno państwo sta 
rannie unikać wszelkiego uszkodzenia do­
brych a koniecznych skutków katastrofy /1 
Morały Koln. Ztg są po czasie; rząd cen­
tralistyczny dla miłości giełdy postanowił

ratować ją kosztem prowincyj. A  kroku 
tego my tóm bardziój żałujemy, że na 
akcie, wyżój podanym, znajdujemy także 
podpis ministra Ziemiałkowskiego, który 
prawie od tego aktu rozpoczyna swój 
zawód ministerjalny. Zła to wróżba.

Birź. Wied., organ panslawistów rossyj- 
skich, zamykają oczy na prawdziwy cel 
ostatniego zjazdu petersburskiego, i tw ier­
dzą rozmyślnie, czy bardzo naiwnie, źe 
olbrzymie zbrojenie się Rossji i Prus ma 
swoją przyczynę w tój okoliczności, iż 
istnieje nieprzyjaciel zewnętrzny, który 
nie tylko Europie, ale całemu chrześcijan 
stwu zagraża. Tym nieprzyjacielem jest 
islamizm, który już oddawna usiłuje za­
lać Chiny, a jeźli się uda, napadnie na 
Europę, jak  w wiekach średnich. Europa 
zatóm musi koniecznie przedsięwziąć no- [ 
wą krucjatę przeciw muzułmanom, gdzie-; 
kolwiek ich znajdzie. Mówią, źe Birź., 
Wied. zasilają się przeważnie m ądrem i; 
kombinacjami polityków od ś. Jura; bar-; 
dzo być może. j

Wyrażenie B ism arka: „miałbym się za 
łotra, gdybym żywił nieprzyjazne myśli j 
względem Rossji i cara“, które podały 
Mosk. Wied., ma za całkiem prawdziwe 
korespondent Schlesische Zeitung, tylko 
sądzi, że forma mogła być nieco łago­
dniejszą.

Rezultaty wyborów francuzkich 12 b. 
m. odbytych, są znane i przedstawiają 
się następnie : Charerite-Infórieure: Bnffin- 
ton bonapartysta (wybrany) 49,822 gło­
sów, Rigault radykalista 46,416 głosów; 
Loir-et Cher: Lescjuillon radykalista (wy­
brany) 34,990 głosów, Conteau 9,957 i 
Martinet 7,630, obaj republikanie konser­
watywni; Haute-Yienne : Pórin radykalista 
(wybrany) 32,102 głosów, Barthólemy 
Saint-Mare Girardin orleanista 17,490; 
Rhone, Ranc 87,633 i Guyot 88,126, obaj 
radykaliści wybrani, Jaques 15,415 i Des- 
granges 15,334 klerykaiisci. Be Soir ob­
jaśnia czytelników, w jakim sposobie prze 
prowadzono w Charente-Infórieure wybór 
bonapartysty. Boffinton jako były prefekt 
za cesarstwa, skorzystał ze swych stosun 
ków z dawnymi podwładnymi, stróżami 
polowymi, a ci na jego prośby porozda 
wali wieśniakom, jak się praktykowało 
podczas wyborów za drugiego cesarstwa, 
kartki wyborcze, na których już stało na­
zwisko Boffintona.

Rząd włoski słusznie nie zniżył cen na 
swych kolejach żelaznych dla pielgrzy­
mów francuzkich, którzy ogromnemi tłu ­
mami mieli przybyć do W atykanu, aby 
się nagadać wedle upodobania o przy-

szłćm przywróceniu władzy świeckiój pa­
pieża. Zresztą pielgrzymki te nie są na 
czasie. Stan zdrowia ojca św. tak dalece 
w ostatnich dniach się pogorszył, że ten 
pomimo najlepszćj chęci nie mógł osobi­
ście wysłuchać pobożnych życzeń piel­
grzymów. Telegraf donosi, źe tylko sami 
kardynałowie mają przystęp do łóżka 
chorego.

Korespondencje „Kraju“.
W iedeń 14 maja.

Rząd uląkł się katastrofy giełdowój. 
W pierwszój chwili postrachu obawa, źe 
katastrofa ta podkopie dzisiejszy system, 
tak była silną, źe skłoniła rząd do użycia 
heroicznego środka do zawieszenia tak 
zwanój Bankakty i udzielenia bankowi 
narodowemu pozwolenia drukowania i roz­
dawania banknotów ile mu się tylko ży­
wnie podoba. Czy środek ten jednak, 
prócz szkodliwości swój dla państwa i han­
dlu w ogóle, sam przez się może uchronić 
państwo i system dzisiejszy przed następ 
stwami świeżój katastrofy ? — to wielkie 
pytanie. Bank narodowy wyda nowe nie 
pokryte niczóm miljony banknotów, ale 
kto korzystać będzie z tych miljonów ? 
Czy ci którzy zbankrutowali? Bynaj- 
mniój ! Skorzystają z nich ci, którzy na 
b a i  8 s ę spekulowali i z katastrofy ciągną 
zyski.

Bankruci nie mają kredytu — rząd tóż 
jakkolw iek pozwala bankowi wydawać 
niepokryte niczem miljony i setki miljo­
nów banknotów nie może nakazać mu, 
aby eskontował weksle b a n k n o t ó w ;  
nic może nakazać m u, aby udzielał for- 
szusów na papiery, które po ostatniój ka­
tastrofie nie mają źadnój wartości.

Komuż więc rząd pomaga przez zawie­
szanie bankakty? Oczywista tylko drugie­
mu obozowi giełdzistów, który spekulo­
wał na baissę i z katastrofy korzysta aby 
się bogacić. Słow em , po upadku tych, 
którzy spekulowali na haussę, nadeszło 
żniwo dla baissistów, a zawieszenie bank­
akty pozwoli im z baissy tćj tóm więcój 
korzystać.

Zdaje się że rząd spostrzegł się już, że 
użył środka kompletnie niepraktycznego, 
który bynajmniój nie prowadzi do zamie­
rzonego celu, bo dzisiejsza N. f r .  Presse 
lamentuje nad egoizmem bankierów i do­
mów bankowych, którzy zamiast poma­
gać bliźnim swoim, z upadku ich i nie­
szczęścia korzystają.

Dziwna to rzecz, że ministerjalny o r­

gan dopiero d z i s i a j  spostrzega, że gieł­
dzie żadna siła zewnętrzna nie pom oże, 
jeżeli f i n a n s i ś c i  s a m i  nie zechcą 
przywrócić jój rów now agę! Ale trzeba 
było wiedzieć to kilka dni przedtem, za­
nim się przystąpiło do użycia tak niebez­
piecznego środka, jak zawieszenie Bank­
akty, które zdeprecjowało na nowo wa­
lutę austrjacką i pociągnie za sobą wszyst­
kie następstwa takiój deprecjacji. Rząd 
powinien był przed tygodniem wiedzieć 
t o , co organ jego dziś proklam uje, źe 
g i e ł d z i e  nikt pomódz nie m oże, że 
giełdę najlepiój zostawić własnemu loso­
wi i pozwolić, aby po kolei raz haussie- 
ry a raz znów baissiery zażywali cyankali 
i skakali do Dunaju!

Jeżeli zaś rząd jakiś chce uniknąć ta­
kich katastrof i przewrotów finansowych, 
które wraz z winowajcami tysiące niewin­
nych wtrącają w nędzę i nieszczęście, to 
powinien o środkach zaradczych pamię­
tać nie w chwili katastrofy, ale wcześniój! 
powinien być wstrzemięźliwszym w udzie­
laniu koncesji na akcyjne towarzystwa, 
nie powinien udzielaniem takowych po­
pierać szwindlu giełdowego, powinien nad 
towarzystwami akcyjnemi rozciągnąć kon­
trolę ścisłą i nie dawać im przyw ileju, 
jaki w średnich wiekach przywłaszczali 
sobie tylko Raubrittery niemieckie. Ale 
niestety cały ten szwindel giełdowy tak 
ściśle połączony był z systemem centra­
listycznym , źe trudno było rozpoznać, 
gdzie centralizm się kończy, a gdzie szwin­
del się zaczyna.

Nigdy jeszcze przygotowania do akcji 
wyborezój w Austrji nie zaczęły się tak 
wczas i nie były prowadzone na tak wiel­
ką skalę, jak obecnie. Przygotowania te 
jednak natrafiają na trudności w samym 
obozie wiernokonstytucyjnych, w którym 
„młodzi11 i „starzy11 w ciągłych z sobą 
zatargach.

Chcąc zażegnać burzę w obozie wier­
nokonstytucyjnych, organa centralistyczne 
wskazują na niebezpieczeństwo, jakie gro­
zi całemu stronnictwu z powodu, że „c a- 
ł a  p a r t j a  V a t e r l a n d u  p o s t a n o ­
w i ł a  b r a ć  u d z i a ł  w p r z y s z ł ó j  
r a d z i e  p a ń s t w a . 11

Widzicie więc, że uchwały takie, ja k  
ostatnia zjazdu posłów we Lwowie oświad­
czające się j u ż  t e r a z  za wejściem do 
rady państwa, mają dzis iaj tylko to zna­
czenie, że podwajają czujność Niemców 
i służą im za środek utrzymania karno­
ści we własnych szeregach.

NotatKi
z wystawy obrazów 

w Krakowie.

(Dokończenie.)
Obraz Benedyktowicza p. t. „Podjazd11 

był pod pewnym względem dla mnie nie 
spodzianką — rozumie się miłą niespo­
dzianką, dotychczasowe bowiem prace 
tego artysty począwszy od jakiegoś pej 
zażyku leśnego, który przed paru laty 
ukazał się na naszój wystawie, aż do dziew­
czyny z motylkiem i portretu lubo zdra 
dzały talent, jednak były traktowane wię 
cój szkicowo, malowane śmiało, grubym 
pendzlem. W ostatniój zaś, lubo także bez 
drobiazgowego wykończenia, widać już 
dokładniejsze i umiejętniejsze traktowanie 
szczegółów. Obraz ten przypomina nam 
poniekąd wieczór Chmielewskiego, w któ­
rym ogólny ton obrazu tak przypadł do 
smaku wybrednym nawet krytykom , że 
przebaczyli artyście brak  wykończenia 
drzew, osób etc. Różnica tylko na tóm

Benedyktowicza może ciekawy widz bar­
dziój się zbliżyć i rozpatrzeć w szczegó­
łach, a mianowicie w swobodnych posta 
wach osób siedzących na koniach, w ty ­
powych a wcale nie maoierowanych ich 
twarzach, dobrze namalowanym leśnym 
krajobrazie, w którym rude, kudłate czu- 
pry sosen zdradzają jesienną porę, a za­
sępione niebo z białym skrawkiem poczy­
nającego się świtu i wilgotna, zabłocona 
trawa widocznie wczesne, rano oznaczają. 
Artysta powiedział to nam bez wielkich 
wysiłków, jak  również bez trudu wytło- 
maczył nam treść obrazu paroma figura­
mi. Kilku, jak  się zdaje, powstańców pod 
jechało zasłoniętych lasem pod miasteczko 
jakieś, którego dachy rysują się zdaleka 
na tle świtającego nieba. Trzech zostało 
w gęstwinie i coś ze sobą rozmawiają po 
cichu, czwarty zsiadł z konia i rozchyla 
jąc ostrożnie gałęzie krzaków, wietrzy 
rozpatruje się. Temat, jak widzimy, dość 
często powtarzany, ale opowiedziany pen­
dzlem Benedyktowicza nie nudzi nas wca 
le, bo ma w sobie dużo żywotności i siły. 
Twarze i ru> by powstańców energiczne,

czućpolega że gdy na obraz Chmielewskiego śmiałe i odważne; — w powietrzu 
tylko ź pewnój odległości patrzeć moznal .  błód, wilgoć, — a ton poranku jesiennego 
było, aby mieć złudzenie; to do obrazu I bardzo dobrze uchwycony.

Od tego ciemnego, szarego i rudego 
krajobrazu poprowadzę czytelników za 
sobą do obrazu Szermentowskiego „mie­
siąc m aj“. Tu znowu pełno słońca, cie­
pła, pogody. W śród zielonych drzew stoi 
posąg matki boskiój. Jakaś dama, bona 
lub m atka, w popielatój sukni podnosi 
małe dziecię, które w ręku trzyma pęk 
kwiatów i chce je  położyć u stóp figury; 
drugie dziecko bawi się kwiatami. W dzięcz­
na ta grupka stoi na ścieżce piaskiem wy- 
sypanój, która wchodząc pod cienistą ale­
ję ,  gdzie kamienna ławka mile zaprasza 
do spoczynku, wychodzi znowu dalój na 
słońce i ginie na zakręcie wśród zielono­
ści. Oprócz tych kilku osób (bardzo m a­
leńkich), statuy i śeieżki — w całym obra­
zie nic tylko drzewa, zieloność gęsta, bu j­
na. Każdego innego pejzażystę ta zbita 
masa zieloności w kłopot by wprawiała, 
nie umiałby sobie poradzić; ale pendzel 
Szermentowskiego rusza się z całą swo­
bodą wśród tój zieloności, artysta czuje 
się tu w swoim żywiole i zachwyca oko 
umiejętną harmonją tych róźnokształtnych 
liści i przeróżnych odcieni zieloności, czy 
to w gorącóm słońcu południa, czy w po­
wabnych cieniach alei. Każdy jego obra­
zek zaprasza widza do siebie, wabi i cią­

gnie pod sklepienia drzew, które z takim 
talentem umie odtwarzać na płótnie.

Po tym obrazie nie w iem , czy mam 
mówić o obrazku Dylczewskiego, czy a r­
tysta (sit venia verbo) nie weźmie tego za 
rodzaj żartu z mój strony. Tu także słoń­
ce, które oblewa łany zboża, a wśród 
zboża pleban, którego dziatwa wiejska po 
rękach całuje; ale wszystko tu takie twar­
de, drewniane, że trzebaby chyba hura­
ganu, aby mógł poruszyć te drewniane 
ściany zboża, nie mówiąc już nic o figu­
rach, które są sztywnemi lalkami bez ży­
cia. Być może, iż malowanie martwój na­
tury więcejby odpowiadało pendzlowi Dyl- 
czyńskiego i właściwszóm byłoby polem 
dla niego, niż scen i pejzażów^ wymaga­
jących miękiego pendzla, uczucia i ciepła. 
Ó tóm nie ma pojęcia — nie powiemy sam 
artysta, bo nie chcemy na ślepo przesą­
dzać • ale jego pendzel. Przed paru latami 
widzieliśmy na wystawie jego pałac i 
ogród w Łazienkach warszawskich. Tam 
trawniki, woda, gęsi czy tóż łabędzie — 
wszystko było jakby powykrawane z bla­
chy i położone na obrazie. Jedynie pałac 
sam wyglądaLjako tako, dlatego, że był 
z kamienia^'^.a;.$j &'%k

Podobpk już nie drewnianą
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P oznań . Wolność i konstytucja w Pru­
sach, stają się coraz bardzićj wyrazami 
bez znaczenia.

Wszystkie czynności władz rządowych 
przynajmniej w prowincjach dawnićj poi 
skich lub zamieszkałych przez ludność 
polską, noszą na sobie cechy samowol- 
ności bez najmniejszego względu na pra 
wa zapewnione konstytucją. Nie mówimy 
już wypadkach drobnych z codzienne 
go życia, takich bowiem w prowincjach 
polskich dałoby się bardzo wiele naliczyć, 
lecz nawet w wypadkach większój wagi 
bezwzględność i nieuszanowaoie dla pra­
wa, występują w całój swojój nagości.

Dziwna rzecz, ze te uwagi przychodzi 
stosować do narodu, który przy ka- 
żdój sposobności zarzucał i zarzuca nam 
brak poczucia prawa, i do tych , którzy 
ze swego stanowiska winni być stróżami 
prawa. Najjaskrawszym przykładem jak 
Niemcy bezwzględnie postępują z konsty­
tucji? i wolnością, gdzie idzie o zastoso­
wanie takowych do ludności polskićj, mo­
że służyć okólnik rejencji opolskiej na 
Szlązku wydany do nauczycieli z powo­
du wyznaczonych w powiecie brodnickim 
na dzień 20 b. m. wyborów dodatkowych 
do parlamentu. Rejencja opolska zabrania 
nauczycielom, jako urzędnikom państwo­
wym, agitować i głosować na rzecz kan­
dydatów stronnictwa ultram ontańskiego, 
lecz przeciwnie zaleca głosować na kan­
dydatów przyjemnych rządowi, np. naro­
dowo liberalnych. Być może w prowin­
cjach niemieckich rząd pruski w podo­
bny sposób nie gwałciłby praw zape 
wnionych nauczycielom zarówno jak k a­
żdemu obywatelowi konstytucją, lecz w 
prowincji szlązkićj, gdzie pod imieniem 
ultramontanów rząd rozumie ludność pol­
ską, nie robi z tego żadnych skrupułów. 
Przecież to się wszystko robi w mnie­
manym interesie narodowości niemieckiej, 
a przynajmniej w interesie dzisiejszego 
rządu , więc służalczy nationalliberalizm 
będzie milczał, a może nawet pochwali 
postępowanie rejencji opolskićj. Mniejsza 
o to, niech so.bie organa polskie krzyczą 
ile się podoba; Niemcy stojąc na szczy­
cie pot g i , nie myślą szanować cudzych 
praw. Rejencja nie poprzestaje na samóm 
tylko ostrzeżeniu, owszem w razie prze­
ciwnym grozi użyciem środków dyscypli­
narnych.

Rażącym przykładem nieuszanowania 
wolności sumienia jest postępowanie władz 
szkolnych w wielkiem księstwie Poznań 
skiem z młodzieżą katolicką. —- Rząd 
pruski poznosił prawie we wszystkich za­
kładach naukowych wykłady religji przez 
nauczycieli upoważnionych do tego, a za­
prowadza natomiast jakieś nowe wykła­
dy religji, zapewne zastosowanćj do pro­
gramu stronnictwa narodowo-liberaloego. 
D yrektor szkoły realnój w Poznaniu, jak  
pisze Dzień. Pozn., ma zamiar zbierać mło­
dzież wszystkich wyznań co sobotę i tam 
wykładać naukę religji po niemiecku. — 
Każdy pojmie to bardzo dobrze, jak  ła ­
two jest dyrektorowi wywierać nacisk na 
młodzież i zmuszać ją  do uczęszczania 
na swoje wykłady. Religię wykładaną 
przez urzędnika, inaczćj nazwać nie mo­
żna jak  pruską, od którój jednak rodzice 
powinni wszelkiemi sposobami starać się 
uwolnić swe dzieci. Przyprowadzenie do 
skutku pomysłu dyrektora szkoły real-

ani blaszanną; ale kamienną widzimy w 
obrazach Mireckiego. Jego „Noc bezsen­
na** (mówię tu o samój figurze niewie- 
ściój), w „krużgankach dominikanów** i in­
ne wydawały się jakby kamienne posągi, 
draperje twarde jakby  dłutem rzeźbione. 
W  „romantycznym wieczorze4*— twardość 
ta stopniała pod magieznćm działaniem 
dwóch świateł, zdawało nam się, że ta- 
'en t artysty trafił na puls życia i pocznie 
nam przedstawiać naturę z większą praw­
dą i wdziękiem; ale następne obrazy, jak  
„Kopernik**, a teraz znowu „Zasmucona**, 
„Lubowniczka kwiatów** i „Niebezpieczny 
portret** — przekonały nas, źe „Wieczór 
romantyczny** był tylko chwilową oazą 
dla malarza, z którój wrócił coprędzój do 
epoki kamiennój. Z zadziwieniem stałem 
przed „niebezpiecznym portretem** przed­
stawiającym damę siedzącą (?) w krześle 
i młodziutkiego m alarza, który klęcząc 
u nóg jój szkicuje ją , i pytałem się dla­
czego ten portret niebezpieczny? Chyba 
dlatego, iż z powodu fatalnój perspekty­
wy cała figura damy zdaje się zsuwać ze 
stołka naprzód obrazu i grozi przywale­
niem malarza, co przy jój kamiennój wa­
dze i sztywności byłoby istotnóm niebez­
pieczeństwem. Innego niebezpieczeństwa

nój poznańskiój, byłoby gwałtem zada­
wanym sumieniu i religji ka olickiój, a 
więc słusznie robi dziennik podający tę 
wiadomość, źe gorąco wzywa rodziców, 
aby przez petycję do rejencji poznańskiój 
uwolnili swe dzieci od niebezpieczeństwa 
zatarcia w nich przez podobne wykłady 
charakteru religijnego i moralnego.

Z wolnością prasy także nie jest le- 
piój. Prasa polska jest prześladowaną 
przez rząd pruski z nieubłaganą surowo­
ścią. Gazeta Toruńska w ciągu miesiąca 
była konfiskowaną razy kilka, jedynie za 
powtórzenie artykułów z gazet niemie­
ckich, które tymże rozumie się samo przez 
się uszły bezkarnie. A więc i w tym ra­
zie jesteśmy wyjątkiem. Zdaje się, że wi­
docznym zamiarem rządu jest podkopa­
nie bytu materjalnego czasopism polskich, 
aby przez to przytłumić wszelki objaw 
opozycji. Gazeta Toruńska ze względu na 
ciężkie straty, na jakie była narażoną cię­
głami konfiskatam i, wzywa kraj do po­
parcia materjalnego przez liczniejszą pre­
numeratę, nadsełanie ogłoszeń i dostar­
czanie wiadomości. Gazeta Toruńska z naj­
większą sumiennością broni interesów na­
rodowości polskiej w Prusach zachodnich, 
a więc szczere poparcie należy się jój od 
społeczeństwa polskiego. Upadek tój ga­
zety, byłby bardzo szkodliwym dla inte­
resów polskich, mamy więc nadzieję, że 
odezwa jój nie będzie głosem wołającego 
na puszczy.

Rada miejska m. Poznania uchwaliła 
na ostatniem posiedzeniu założyć jedno- 
klasową szkołę przemysłową, albowiem 
na założenie szkoły przemysłowój na ob­
szerną skalę, nie pozwalają niezbyt świe­
tnie stojące finanse miasta, chociaż po­
trzeba takowój z każdym rokiem daje się 
czuć coraz gwałtowniój. Szkoła ta przy 
sprzyjających okolicznościach będzie roz­
szerzoną.

Dziennik Poznański w wstępnym arty­
kule (nr. 109) wzywa społeczeństwo pol­
skie do zaniechania gry giełdowój, jako 
opariój na brudnój chęci „czerpania z cu- 
dzój kieszeni** bez żadnój pracy ze swój 
strony.

Wiedeń. W  części nLurzędowój zamiesz­
cza Wiener Ztg następujący list ministra 
skarbu de Pretis’a do dyrektora b an k u :

„Wiadomo waszój ekscelencji, iż rząd 
skierował całą uwagę na obecny nienor­
malny stan targu pieniężnego w celu chwy­
cenia się w razie ostatecznój potrzeby 
środków nadzwyczajnych, ażeby panujące 
przesilenie, które dotąd ograniczało się 
na giełdzie, nie stało się groźnóm dla 
handlu i przemysłu. Ażeby temu niebez­
pieczeństwu obecnie zapobiedz, JCMość 
na wniosek rady ministrów i za zezwo­
leniem rządu węgierskiego wydał załą 
czone rozporządzenie, przez które bank 
narodowy upoważniony zostaje weksle 
eskontowaó i dawać zaliczki na effekta 
giełdowe nie ograniczając się co do su­
my wydanych banknotów postanowieniem 
§. 14 statutu bankowego**.

„Zawiadamiając pana o tóm, winienem 
uczyrjić nacisk na to, iż zamiarem rządu 
jest przez ten nadzwyczajny, tylko na 
czas ostatniój potrzedy ograniczony, śro­
dek zapobiedz zupełnemu upadkowi za­
ufania i odwrócić większe nieszczęścia**.

trudno się dopatrzeć; bo spojrzenie damy, 
w którem Mirecki zapewne chciał umie­
ścić środkowy punkt niebezpieczeństwa, 
pomimo czarnych oczów jest zimne i nic 
nie mówiące. Z większem powodzeniem 
maluje artysta naturę m artw ą— dywany, 
stoliki, lustra i inne szczegóły, ale to nie 
ratuje całości obrazu, a co gorsza nie 
dowodzi wcale postępu ani rozwoju ta­
lentu. Powiadano nam, źe Mirecki bawi 
obecnie we Włoszech. Dziwi nas, że w 
tój krainie sztuki, słońca i miękości, ta­
lent artysty nie rozgrzał się; ani nie wy­
robił.

Zakończę sprawozdanie moje małym ale 
miluchnym obrazkiem Wincentego Ślen- 
dzińskiego (pierwszy raz spotykam się na 
wystawie z tóm nazwiskiem) malowanym 
starannie i czysto. Dwoje dzieci jasno­
włosych karmi mlekiem węża. Ten wąż 
i jasne włosy a niebieskie oczka dzieci 
mówią nam, źe rzecz dzieje się na Litwie. 
Z obrazu tego jednak nie możemy jeszcze 
wy.okować o zasobach artystycznych p. 
Slendzińskiego, zachowujemy sobie to na 
późniój, gdy inna prace jego poznamy.

„Spodziewam się, iż bank narodowy 
z danego mu upoważnienia o tyle tylko 
zrobi użytek, o ile to okaże się niezbę­
dnie potrzebiióm**.

De Pretis m. p.

Wystawa wiedeńska.

Wiedeń 14 maja.
D yrekcja wystawy zdaje się powzięła 

przekonanie, źe przez urządzenie „otwar­
cia** uwolnioną została od obowiązku ry­
chłego wykończenia wystawy. Jak  bo­
wiem przed 1 maja ze zdziwieniem pa­
trzeliśmy na szybkość, z jaką wykony­
wano roboty, tak  dziś wszystkich zasta­
nawia żółwi krok, jakim postępują orga­
na dyrekcji. Nie mówimy już o ustawia 
niu przedmiotów w pałacu przemysłowym 
i wyładowywaniu wagonów, gdyż to jest 
rzeczą wystawców, ale o tych rzeczach, 
których wykonanie należy wyłącznie do 
dyrekcji. Wszystkie owe wystawy dodat­
kowe, jak o to : pawilon wychowania, hi- 
storji handlu, rozwoju przemysłu i t. p. 
znajdują się w stadjum zarodkowym, po 
mimo źe monitor wystawowy już długo i 
szeroko o nich się rozpisuje. Podobnież 
nie zaradzono dotychczas dolegliwym bra­
kom komunikacyjnym w obrębie wysta­
wy. Po ladajakim deszczu, biednym go­
ściom pozostaje tylko wybór między o- 
hydnym żwirem rzecznym albo bagnem 
niezgłębionóm.

Dalój, w częściach niby wykończonych, 
zaczyna się mścić niedostateczne wyko­
nanie, wymuszone na przedsiębiorcach 
w przedostatniój chwili: woda ze wszyst­
kich stron wkrada się do wnętrza bu­
dynków, ztąd zgrzytanie wystawców, ru­
szanie ramionami ze strony gości - -  sło­
wem dotychczasowy stan rzeczy w Pra- 
terze nie bardzo jest pocieszającym.

Z pomiędzy wystawców najmniój zro­
biła Ameryka, oprócz bowiem szynków 
i re8tauraeyj urządzonych przez przed­
siębiorczych „Yankesów**, nie masz na 
wystawie nic amerykańskiego prócz zam­
kniętych skrzyń i rusztowania w miejscu 
gdzie ma stanąć „szkoła amerykańska**, 
jak  to usłużny „cicerone** każdemu tłó- 
maczy.

Dalój idą pod względem powolności 
wzorowój : Turcy, Japończycy, Chińczycy 
i Rossjanie. Kto widział kacapów zaję­
tych około budowy „domostwa rossyj- 
skiego**, musiał powziąć szczytne wyobra­
żenie o lenistwie robotnika rossyjskiego.

Wiele obiecującą jest grupa domostw 
włościańskich z różnych krajów. Niektóre 
już wykończone j a k : szwajcarskie, vor- 
arlberskie, węgierskie, siedmiogrodzko- 
saksońskie, przedstawiają zidralizowany 
wprawdzie, ale bardzo zajmujący obraz 
życia włościan. Dom chłopa galicyjskie­
go, wystawiony staraniem ks. Sapiehy, 
blizki już jest wykończenia i przedstawia 
wierny zupełnie obraz porządnego gospo 
darstwa naszego chłopka. Zatrzymawszy 
się przed tą zagrodą, sądziłem na chwilę, 
źe jestem w pośrodku naszój wioski ga­
licyjskiej. Rozumie się, źe chata nasza 
dość niekorzystnie odbija od drewniane­
go misteruój roboty domu chłopa z Yor- 
arlbergu lub saksońskiój chaty obszernój, 
schludnóf i trwał s zbudowanój. Wyższe 
nieco stanowisko zajmuje Galicja w od­
dziale rolnictwa i górnictwa, gdzie' skar­
by naszój ziemi górują nad innem i; w wy 
stawie tój liczny wzięła udział szlachta 
nasza, jakotóż przemysłowcy i towarzy­
stwa akcyjne krajowe. Nasza sól, drze­
w o, ty tu ń , niepoślednie także zajmują 
miejsce w pawilonie ministerstwa rolni­
ctwa. W oddziale przemysłowym wymie­
niam wyroby: stolarza Smutnego ze Lw o­
wa, p. Armatysa (futra), szewcą, Sierociń- 
skiego; dalój fabrykaty ze spirytusu Mi 
kolascba ze Lwowa.

Tyle mogłem dotychczas zapomocą ba­
łamutnego „katalogu jeneralnego** wyna­
leźć w zamęcie przeróżnych rzeczy, usta­
wionych w pałacu przemysłowym.

Ceny w restauracjach wystawowych na­
reszcie spadły; podobnie i wm ieście po­
taniały pomieszkania a w części i żyw­
ność, ale mimo to napływ obcych jest 
nadzwyczaj słaby.

Najliczniej zwiedzaną była wystawa w 
niedzielę z powodu nizkiój ceny wstępu.

Kronika potoczna I rozmaitości.

Kraków, 15 maja. 
Fundusz z zapisu  ś. p. Je rzego  Gaffenki

na wsparcie ubogich krakowskich wstydzących 
się żebrać przeznaczony, wynosił za czas od

1 maja 1872’r.. do ostatniego, kwietnia 1873 r. 
kwotę 1245  zła. 76 c. Stosownie do aktu 
fundacji odprawiono dnia 5 maja r. b. żałobne 
nabożeństwo w kościele grecko-uniekim św. 
Norberta za duszę fundatora, poczem z fun­
duszu tego po strąceniu kosztów za nabożeń­
stwo, udzielono wsparcie 11 osobom po 10 zła., 
73 osobom po 5 zła. i 150  osobom po 3 zła.

Gimnazjum żeńskio. — Sekcja szkolna rady 
miej8kiśj uchwaliła wynająć w domu p. Po- 
piołkowój, przy ulicy Podwale,..lokal na po­
mieszczenie VI, VII i VIII klasy gimnazjum 
żeńskiego. Klasy te otworzone zostaną z po­
czątkiem przyszłego kursu szkolnego to jest  
w miesiącu wrześniu b. r.

Na dzień ju t r z e js z y  nie naznaczono w tu­
tejszym sądzie karnym żadnej rozprawy osta- 
tecznśj.

Z d ro jo w isk a ,  pismo poświęcone sprawom 
zdrojowisk krajowych, interesom gości kąpiel- 
nych, tudzież osób udających się na wystawę 
powszechną, wychodzić będzie w r. b. przez 
czas pory kąpielowćj pod redakcją główną dr. 
B. Lutostańskiego. Pierwszy numer wyjdzie 
dnia 1 czerwca.

f  Dr. Karol M alisz, adwokat, zmarł we 
Lwowie dnia 13 b. m., przeżywszy lat 85.

We L w ow ie  mają nareszcie stanąć na 
przedmieściach małe doinki z tańszemi miesz- 
knuiami dla klas mniej zamożnych. Czytamy 
o tern w Gaz. Narodowej no następuje:

„Nie będą to tradycyjne dworki parterowe, 
odosobnione, w pośrodku małych ogródków, 
które byłyby najprzód za kosztowne, bo nie 
tylko grunt na ogródki przy dzisiejszych wzra­
stających cenach potrzebaby przepłacać, ale i 
budowa odosobniona, bezpiętrowa przy wyma 
ganiach ogniotrwałych dachów i bez wyzyska­
nia wspólnych ścian wypadłaby za drogo, a po- 
wtóre nie będąc opatrzone w podziemne ścieki 
a będąc wystawione ze wszech stron na śnie­
żne zamiecie i mroźne wiatry, musiałyby być 
wilgotne, zimne i niezdrowe. W edług dzisiej­
szych planów b a n k u  b u d o w n ic z e g o , małe 
domy na przedmieściach będą rzędem zbudo­
wane, przytykające do siebie, suche, zdrowe 
kamieniczki, jedno lub dwupiętrowe, pojedyń- 
cze z dwoma lub trzema pomieszkaniami i po­
dwójne z czterema lub sześcioma pomieszka­
niami, każde o dwóch lub trzech pokojach z 
kuchnią i piwnicą. Plany tych kamieniczek są 
już wypracowane i mogą być przez przyszłych 
nabywców przejrzane w biurze towarzystwa. 
Kamieniczki według tych planów budowane, 
będą nie tylko bardzo intratne dla właścicieli, 
ale odpowiedzą najzupełniśj potrzebom niższćj 
klasy urzędników i wyźszćj klasy rzemieśni- 
ków, którzy dziś stosunkowo najwyższe czyn­
sze opłacają i najniewygodniej mieszkają, a 
właściwie nie mają gdzie mieszkać."

Czasby już było, aby i u nas w Krakowie 
pomyśleć o podobnych domkach. Może świeża 
katastrofa giełdowa przyczyni się do upamię- 
tania tych kapitalistów, którzy kapitały te za­
miast użyć produkcyjnie w kraju i w mieście 
w którym mieszkają, z podziwienia godną na­
iwnością niosą ciągle w ofierze •— na giełdę  
wiedeńską!

Z dniem 15 b. m. rozpoczął się ruch poczty 
osobowej między Bielskiem a Jaworzem (Erns- 
dorf) na Szląsku austrjackim na czas pory lecz- 
niczśj t. j. do 15 września. Dla ułatwienia 
komunikacji wóz pocztowy dojeżdża do stacji 
kolejowej w Bielsku i odwozi ztamtąd pod­
różnych wprost do Jaworza.

Nowe u rzędy  pocz tow e .  — Z dniem 10
b. m. otwarty został nowy urząd pocztowy 
w Zołtańcach w starostwie źółkiewskiem, a z 
dniem 15 b. m. otwarty będzie urząd poczto­
wy w Przegórni duchownej do przesyłania i 
wydawania listów, przekazów i wartości.

C h o le ra .— W drugićj połowie kwietnia po­
jawiła się cholera w Galicji w 8 miejscowo­
ściach a wygasła w 10; panowała w 8 powia­
tach a 24 miejsach. Do pozostałych dnia 15 
kwietnia 66 chorych przybyło w tymże czasie 
430  chorych, wyzdrowiało 237, umarło 166, 
pozostało w leczeniu 93 w 5 powiatach, w 14 
miejscach.

K siążę ta  angielscy: ks. Walii i  ks. Edim- 
burgski odbyli przejażdżkę do Pesztu. Za 
przybyciem do miasta na statku „Ariane" zo­
stali przyjęci z niesłychanym entuzjazmem 
przez ludność węgierską. W ieczór przepędzili 
książęta w resursie magnackićj będąc zapro­
szeni w imieniu klubu przez hr. Waldstein. 
Na drugi dzień zwiedzili wszystkie osobliwości 
miasta.

Z p O W O d u  brzydkiego czasu a nawet i zi­
mna trwającego od kilku tygodni, liczba zwie- 
dzających wystawę jest nadzwyczaj małą. Ja- 1 
kos wystawa wiedeńska i pod tym względem 
nie ma szczęścia.

W okolicy  W iednia w miasteczku Sanet- 
Polten, Perd. Tognio, intendent majątku ro­
dziny Montecuculi, został w biały dzień zdra­
dziecko napadnięty w swćm mieszkaniu w cbwili 
kiedy prócz niego nikt się więcśj w domu nie 
znajdował. Straszna walka powstała między
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"napastnikiem ?a gospodarzem  domu, co chwila 
zwyeięztwo ważyło się to na jedną  to  na  drugą 
stronę. Mimo ciężkich ran  zadanych w głowę, 
po trafił p. Tognio wydostać się z rąk zbro­
dniarza, którem u ani nóż, ani p isto let nie do­
pomógł w rozbójniczych zam iarach, i zdołał 
go zam knąć w swoim pokoju, oddając go pó- 
źniśj w ręce przybyłych żandarm ów.

Morawskie stro je  narodowe na w ys ta ­
wie. — Izba handlow a berneńska p rzes ła ła  do 
W iednia 40 naturalnćj wielkości figur kostju- 
mowyeh, w celu okazania na nich morawskich 
męzkich i kobiecych strojów narodowych. — 
Ustawiono je  w rotundzie.

W poniedziałek zwiedziło powszechną wy­
stawę w iedeńską 12 ,847  osób, z tych jednak  
7 ,969  bezp ła tn ie  (jako wystawcy, spraw oz­
dawcy różnych dzienników, robotnicy i t. p.), 
3 ,944  za opłatą w stępu w ilości 1 z ła., 831 za 
biletam i tygodniowemi, 103  za biletam i na 
całą porę wystawową. Zresztą chłodne po­
wietrze i ciągła słota nie sprzyja liczniejszem u 
zwiedzaniu.

Pierwsza w y staw a  kwiatów, owoców i
jarzyn , urządzona na  placu wystawy powsze- 
chnćj w W iedniu, zam kniętą została w dniu 
dzisiejszym.

Na międzynarodowy zjazd lekarzy, który 
się odbędzie w W iedniu  w dniach 1, 2, 3 , 4, 
5, 6, 7 i 8 w rześnia b. r., wydelegował rząd 
francuzki z swćj strony prof. Jaccoud.

Król niderlandzki, ja k  zapew niają, wysłał 
pewną ilość oficerów do W iednia, aby dokład­
nie i szczegółowo zbadali ten  oddział wystawy 
powszeeh ićj, k tóry  zaw iera przedm ioty odno­
szące się do spraw wojskowych. Po powrocie 
z W iednia mają rządow i swemu zdać sprawę 
z tego co widzieli.

t  Ks. Klemens Skupieński, adm inistrator 
djecezji kujaw sko-kaliskićj i proboszcz parafji 
piotrkow skićj, zm arł nagle w Piotrkow ie dnia 
3 b. m. przeżywszy la t 60.

Petersburg by ł niedawno teatrem  straszne­
go dram atu, Otoczonego do tąd  pew ną tajem ni­
cą, pobudzającą więcśj jeszcze przez to do roz­
głosu i ciekawości. Z pow odu politycznego pro. 
ccsu G outcharow a, broniący go p. U tin , słyn­
ny adw okat petersburgski, chcąc wynaleść oko­
liczności łagodzące dla swego kljenta, dotknął 
stosunków fam ilijnych, k tóre m iały być niejako 
powodem jego zbrodni. Okoliczności te  p rzy­
wiedzione w obronie nie potrafiły  ocalić obwi­
nionego, ale spow odowały pojedynek między 
adwokatem  a panem Jochof, znanym  publicystą 
k tóry  w tym pojedynku poległ. Śmierć jego 
spowodowała natychm iastow e samobójstwo pani 
Goutcharow. Rozw iązanie straszne dotychczas 
ale nie na tćm  koniec. Po  niejakim  czasie, kie­
dy rozgłos tych dram atycznych scen zdaw ał

poruszyła cały  świat petersburgski. M łoda ja ­
kaś dama udaje się do p. U tina, żądając od 
niego kilka chwil do poufnćj rozmowy. Zale­
dwie została wprowadzoną do salonu natych­
m iast usłyszano dwa w ystrzały z pistoletu p ra­
wie po sobie następujące. G dy wpadnięto do 
salonu znaleziono omdlałego p. U tina z raną 
na  twarzy, ale niebezpieczną i m łodą osobę 
przestrzeloną, która w parę m inut żyć przestała  
Dotychczasowe wiadomości podają  tylko to , ze 
m łoda ta  osoba nazyw ała się panna Ławrow 
źe je s t siostrą pani Goutcharow i że m iała la t 
19. Praw dopodobnie zem sta za śmierć siostry 
by ła  motorem usiłow anśj zbrodni i samobójstwa.

W Dalmacji ma być zbudowany drugi wielki 
port wojenny. W  tym celu minister wojny 
jenera ł baron K uhn, wice adm irał de Póeck i 
kapitan okrętu Pentner, odbywają przejażdżkę 
nadbrzeżną w Dalmacji celem wynalezienia od­
powiedniego miejsca.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: hr. D u 
nin Borkowski ob. z Galicji; W ład. Goldberg 
ob. z W arszawy; Tonio B oediker assesor p u ł­
ku z Berlina; W ilchelm A. Rudm ann kupiec z 
G astm ilnac.

rzec zenie, iż obowiązek pozostaw ienia J .  Sze- | ski w Tarnow ie, w celu dostarczania kredytu  
melowskiem u 1/ 3 części 100 dukat, zgasł przez j rzeczonego właścicielom mniejszych posiadłości.

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz zatw ierdził wybór Ju ljusza Mal­

czewskiego, właściciela dóbr w Lipicy górnćj, 
na zastępcę prezesa rady pow. w Rohatynie,

— M inister wyznań i oświecenia mianował 
ks. Jan a  B iegę, proboszcza obrz. łac. w Z a­
górzu, inspektorem  szkół na okręg sanocki.

— W yższy sąd krajowy przeniósł na  własne 
żądanie: adjunkta sądu krajowego w Czerniow 
cach Jan a  Dylewskiego i ad junkta sądu obw 
w T arnopolu  Zygmunta Źminkowskiego do Lw o­
wa; zamianował adjunkta  cieszanowskiego sądu 
pow. Franciszka Hofmokla stałym  adjunktem  
przy sądzie krajowym we Lwowie, a auskul- 
tantów  H ipolita Litwinowicza we Lwowie, W ło ­
dzimierza Jasienickiego w T arnopolu i F ran ­
ciszka Ksawerego Spławskiego w Jarosław iu 
prowizorycznymi adjunktam i sądów kolegjal- 
nych; pierwszego we Lwowie, drugiego w Czer- 
niowcach, a trzeciego w T arnopolu .

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskiói z dnia 7 i 8 maja.

E d y k ta .  Samborski sąd kraj. zawiadamia 
Franc. Słotwińskiego o pozwie Sczęsnego i Zo- 
fji Suchodolskich pto w ykreślenia prawa żąda­
nia ewikcji względem sumy 31 ,008  zła. z dóbr 
Tomaszowce a spadkobierców  A lbina Niezabi- 
towskiego o pozwie tych samych pto ekstabu- 
lacji praw a hypoteki 500  zła. m. k. z dóbr 
Tomaszowce i D ąbrowa. — Lwowski sąd kraj. 
ustanow ił dla sukcesorów po Józefie S tarku i

zadaw nienie. —  Sąd obw. w T arnopolu  zaw ia­
damia F ranc. K rzysztofowicza o pozwie Zach. 
K rzysztofowicza pto zapłacenia 5 razy  po 750 
z ła ., kurator dr. Maks.

K o n k u r s a .  P rzy  realnem  gimnazjum w D ro­
hobyczu 3 posady nauczycieli dla filologji k la ­
sycznej; 1 posada nauczyciela dla geografji i 
historji. —  Dwie posady oficjałów urzędów cło- 
wyeh w obrębie gal. kraj. dyrekcji skarbu. — 
Posady nauczycieli gim nazjalnych: w gimnazjum 
w B rzeżanaeh 1 posada nauczyciela filologji 
klasycznej, — W  gimn. realnem  w Kołom yi 1 
posada nauczyciela m atem atyki i fizyki. — 
W  gimn. akadem ick. we Lwowie 1 posada na­
uczyciela filologji klasycznej. — W  gimn. H. 
we Lwowie 1 posada nauczyciela geografji i 
h istorji. — W  gimn. F ranciszka Józefa we Lw o­
wie 1 posada nauczyciela m atem atyki i fizyki, 
ew entualnie także 1 posada nauczyciela filolo­
gji klasycznej. — W  gimnaz. w Rzeszowie 1 
posada nauczyciela filologji klasycznej i 1 po­
sada nauczyciela historji naturalnej. — W  gim. 
w Samborze 1 posada nauczyciela filologji k la ­
sycznej i 1 posada nauczyciela geografji i hi­
storji. — W  gimn. w T arnopolu  1 posada na­
uczyciela filologji klasycznej. — W  gimn. w T a r­
nowie 1 posada nauczyciela filologji klas. i 1 
posada nauczyciela m atem atyki i fizyki. — 
W  gimn. realnem w W adowicach 1 posada na­
uczyciela m atem atyki i fizyki. — Do kaźdćj z 
tych posad przyw iązaną je s t roczna p łaea 800 
zła., w. a. z prawem pobierania dodatków 
kwinkwenalnych, w gim nazjach lwowskich także 
dodatku lokalnego w kwocie 150  zła. Z n au ­
czycieli h istorji i geografji mieć będą pierwszeń­
stwo kandydaci uzdolnieni do nauczania języka 
polskiego lub niemieckiego. K andydaci ubiega­
jący  się o wyż wymienione posady, mają wnieść 
podania, zaopatrzone w potrzebne dokum enta 
do rady szkolnćj krajowćj wprost, lub jeże li 
są w służbie publicznej, na  ręce przełożonćj 
w ładzy najpóźniśj do końca maja b. r. —- P o ­
sady. pocztm istrzów  w Lubaczowie, Bolesławiu, 
H oryńcu, L ipnicy murowanej, Śmietnicy, Mu 
chówce, U lanowie. —  P osada notarjusza w So

W ydział związku tego stanow ią; pp. B rand, 
adw. dr. K arol Kaczkowski i Stanisław  Żaba.

Obwieszczenie. — W ydzia ł tarnow skićj k a ­
sy oszczędności podaje niniejszem  do powszeeh- 
nśj wiadomości, iż przyaresztow anie pana Onu­
frego K otlarskiego, jednego z pięciu dyrek to­
rów tejże kasy, nastąpiło  li tylko z powodu 
nadużyć w zarządzie tutejszego szpitalu  zaszłych 
które z adm inistracją kasy oszczędności żadnćj 
nie m ają styczności; przeto kasa oszczędności 
na podstawie przez wysoki c. k. rząd  potw ier­
dzonych statutów , ja k  dotąd tak  i nadal bez 
najm niejszój przerw y i przeszkody w należy­
tym porządku swe czynności prowadzi.

Tarnów  dnia 13 m aja 1873 .
D yonizy Korczyński, c. k. kom isarz rz. 
D r. Jarocki Feliks, bur. m. Tarnow a, 

adw okat krajowy.
Ks. M ichał K ról, prezes wydziału, 

infułat, schol., poseł na sejm kraj. 
Kajetan Kummer, dyrektor kancelarji.

Ostatnie wiadomości.
Coraz jaśniój występuje smutny fakt, 

że rząd przez zawieszenie Bankakty nie- 
tylko nie zapobiegł katastrofie giełdow.o- 
handlowój, ale owszem jeszcze ją pogor­
szył i na wszystkie sfery pozagiełdowe 
rozszerzył. D o spadku papierów bowiem 
rząd dołączył jeszcze spadek i deprecja­
cję waluty, która wszystkim prowincjom  
i wszystkim stanom ludności boleśnie da 
się uczuć. Ministerstwo w pierwszój chwili 
nie poznało właśeiwój istoty katastrofy i 
postąpiło jak lekarz, który fałszywą zro­
biwszy dyagnozę, szkodliwe pacjentowi 
zapisuje lekarstwo; ta tylko w obecnym  
wypadku jeszcze zachodzi różnica, że 
pacjentem była giełda a ministerstwo fa . 
talny lek swój zadało —  całój m onarchy  

Stan zdrowia papieża coraz bardziój się 
pogorszą. Niektóre dzienniki piszą już na­
wet o początku agonii.

Z Wiednia donoszą, że kardynał Rau- 
sc h e r  robi już przygotowania aby na

kołowie (Rzeszów). —  Posady adjunktów  sądo- c zas  je s z c z e  mógł p rz y b y ć  n a  k o n k l a v e
wych przy sądzie obw. w Nowym Sączu.

O b w ie s z c z e n ie .  D r. H enryk Zathey, no- 
tarjusz w Podhajcach, przeniósł się do Brodów.

  _____  i W ikt. Raduchowskim kuratora dra  Schaffa.—
d e  przycicbać i zaledwie kto już o nich wspo- Samborski sąd obw. zawiadamia Jan a  Szeme- 
m inał, nowa scena, jak b y  dalszy ciąg dram atu  j lowskiego o pozwie małżonków Hildów pto o-

Sospodarstwo przemysł i isandei.
Listy dłużne 7-procentow e „galicyjskiego 

zakładu kredytowego ziem skiego4* w Krakowie, 
otrzym ały prawo kołow ania na  giełdzie wie- 
deńskićj.

— T enże zakład  kredytow y ziemski uorga- 
uizował znowu dalszy związek kredytow y ziem-

K .  - u l  r  s e r ó -ot i p i e n i ę ć l z  y.p a p i

KRA K Ó W , 15 m aja .

X,%  O bligacje  indem n. g a l ic y js k ie . .
k u p o n  u b ieg ły  . .  . 18

• \%  L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k i e ------
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  148

L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie ..........
k u p o n  u b i e g ł y   186

\ %  L is ty  zas taw ne p o lsk ie  s e r j a l . .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  157 

4 X  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  se rja  H .
k u p o n  u b i e g ł y   157

h %  L is ty  zastaw ne p o lsk ie  now e .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  197

4 X  L is ty  likw idacy jne  p o ls k ie ..........
k u p o n  u b ie g ły  182

6 X  L is ty  zastaw ne b a n k u  h ip . gal.
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  123 

b %  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łościan.
k u p o n  u b i e g ł y  223

G alie, zak ład u  k red y t, z iem skiego: 
51/-X  L is ty  zast. 36-letn ie s reb rem , 
g L is ty  zast. 36-letn ie  b a n k n o t.. 
6 X  ,, » 18-letn ie „

A kcje k o le i w arszaw sko-w iedensk iC j.
, galic . K a ro la -L u d w ik a  . .  

”  „  lw ow sko-czern.-j.askiej . .
”  b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 zła.

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła ..............
„  b %  (D o n au -reg u liru n g )..........
„ p rem jow e w ę g ie rsk ie ..............
„  3 %  tureck ie’ 400 franków  . .
„  m iasta  S ta n is ła w o w a ..............

S reb ro  now e a u s tr ja c k ie ...................
„  w  k u p o n a c h ............................
„  (obrączkow y r u b e l )  .

K uble p ap ierow e ro ssy js k ie ..........
T a la ry  p r u s k ie .......................... ..
D u k a t o b rączk o w y .............................
9 0 - f ra n k ó w k a ......................................
llu m u ń sk ie  ob ligacje  100 ta l. . . .

W I E D E Ń ,  14 m aja .

K en ta  a u s tr ja c k a  5 % ...................
w  sreb rze  5°/0

L o s y :
Z roku 1839 ca łe  za  100 zła 

„ 1839 %  „ 100 „
4 %  rzad . z r. 1854 za  250
5%  „ i 86<> c^ e ”
U „  n  186°  V *.

500 zła. 
100 „

R ządow e „  1864 z a  100 zła.

p ła c ą  jżądają
Zła. c.| Z ła. c.

76 50 78 50

71 — 72 50

78 25 79 75

93 — 95 —

92 50 94 25

92 50 94 75

77 50 79 2.

87 50 89 50

94 — 96 —

94 —  
214 — 
110 —

96 — 
220 —  
145 —

25 —

109 —  
108 —  
170 —  
149 50 
168 —  

5 30 
8 95 

41 —

25 — 
111 — 
110 —  
175 —
151 50 
171 -  

5 40 
9 05 

43 —

67 25 
71 75

! 67 75 
72 25

96 — 
112 — 
135 —

97 — 
115 — 
137 —

W egiersk ie  poż. prem - n a  100 z ł a . . . .
K redytow e 1860 r .............. 4 0 z ł.m .k .
K rakow skie   .....................  20 zła. . .
O fen (B u d y )................    „  40 „
R u d o lfa ............................... „  10 „
S a lz b u rg a  .......... ....  20 „

O b l i g a c j e :
Indem n izacy jn e  g a licy jsk ie .................
P ożycz , k o le i węg. sr. 5 %  szt. 120 zła.

Akcj e  ba nk o we :
A nglo -austrjack ie  . . . . .  
B oden-C red it au s trjac . .
.  „ . w ęgier. . .

F ra n co  au s trja c k ie  . . . .
' „  w eg iersk ie  . . . .  

G alic. b a n k u  hipotecz. .
„  d la h an d lu  i p rz ..
„  L an d eb k . L w ów . 

H a n d e lsb a n k  w iedeński
In te rv e n tio n s b a n k ..........
L a n d e rb a n k  V e r e in . . . .
N a t io n a lb a n k ...................
U n io n b a n k ........................
V ere in sb an k  au s trjack ie
V e r k e h r s b a n k .................
W ech s le rb an k  w iedeńs

za  120 zła. 
„  80 „
;> 80 „
,, 80 „
» 80 „
„ 160 „
,, 80 „
,, 100 „„ 200 „
» 80 „
» 1^0 »

za  200 zła. 
„ 200 „ 
,, 80 „
,, 80 „

W echsle rstu b en  G e se l.. 
W ien er B a n k  V e r e in . . .

80
80

Akcje kole i :
A rcyksięe ia  A lb rech ta  200 zła. . .  
A lfold F iu m e . . . . . .  200 z ła . sr.
D n ies trzań sk a ............... 200 „ „
E lis a b e th ........................ 200 zł. m. k . .

„ L inz  B udw . 200 ż ła . sr.
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  N ordbahn  1000 zł. m. k .. 
Gal. K a rl L udw ig  . . .  210 zła. s r . . .  
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k ..  
L em b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . .
R u d o lfb a h n    200 „ sr.
S iebenb iirge r 1.............  200 „
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 „

B H  e m is j i . . 800 „
S iidbahn  (L o m b ard .). 200 zł. m .k ..
T h e is s b a h n ...................  200 „ .
T ram w ay  w ied   200 „
W eg . ga i. I . L u p k . . .  200 „ i 

N ordostbahn  . . .  200 „
„ O stbahn  (500 fr.) 200 „

p ła c ą  ] żąd a ją
Zła. c. Z ła. c. A kcje p rzem y sło w e:

92 50 93 60 B augesells . a llg . oest. 80
171 — 173 — W ie d .......... 100 zł. m. k . .
__ __ .— B au v ere in  „ 100 n n - - n . i i
30 5 0 ! 31 — K a łu s z a .......................... 200 „ „ „
14 50 15 — M asz. w ied...................... 200 „
__ __ 20 — „ lwow. . . . „ ------ 100 „

P a rce lacy jn e  g a lic .— 190 „ „ „
W ied. p a rc e la c y jn e . . . 100 „ „ „

75 —
98 50

77 — 
99 — L isty  z a s ta w n e :

Allg. oest. Bd. K r. lo s . . . b %  z ła -sr"  •
„ „ 3 3  la t  los . . . 5 X  w. a. . . .

235 — 239 — „ „ gm. 4 0 .......... „ 7?
—  __ __ — G alic. B a n k u  H y p ......... 6 X  w. a . . . .
__ __ __ __ „ B a n k u  W łość . . . 3 %  „ „ •

114 — 116 — N a tio n a lb a n k .. . . . . . . b %  m . k -----
70 — 73 — n » ................. h %  w .  a,. . . .
-------- ------- W ęg. tow . k re d .............. 5 %  „
—  — ---  --- Obligi p ie rw sze ń stw a :

220 — 230 — A rcyks. -A lb rec h ta . . . . 100 w , a. . . .
__ __ __ __ A lfold F iu m e ................. h %  z ła. s r . . .
__ _ __ __ D n ie s trz a ń sk ie .............. 5 X  n u • •

928 — 932 — F erd . N o rd b a h n ............ h %  m . k . . . .
192 — 195 — n n n ............ X>% z ła. . . .
112 — 115 — n n n ............ b %  z ła . s r . . .
189 — 193 — Gal. K ar. L u d ................. o %  „ „ •  •
180 — 185 — „ H . em ....................... b %  „ ..........

__ __ __ __ „ 1871 n i ................... 5 X  n ..........
275 — 285 — K asz. O derb .................... 5 X  ' ,  ..........

L w ów .-C zern.-J  a s sy :
„ 11865  ............... h % a x .  w. a . .

__ __ __ _ „ n 1867 ............... 5 X  n n n
_ __ __ __ „ I I I  1868 ............... 5 X  n n n
__ __ __ _ „ I V 1872 .............. 5 X  n u n

226 — 229 — M ahr. Sch. C e n tra l . . . . 5 X  n . n ii
178 — 182 — S ieb en b u rg en  I ............. h %  sr. w. a ..
150 — ----- S iidbahn  (L o m b ard y ). 3 X  n ii. n
2120 2140 T h e issb ah n ...................... 5 X  n

218 — 2-20 — W eg.-galic . Ł up k ó w . . 5 %  „ „ „
159 — 161 — „ N o rd o s tb h .. .  300 o %  „ „ „
142 — 145 — „ O s tb a h n . . . .  300 h %  „ „ „
160 — 165 —

320 — 323 —
WARSZAWA,  13 m aja . '

— — —  — L is ty  zastaw ne se rji 1 4 X ...............
162 — 164 — n n n 2 4 X ..............
217 — 2-20 — k u p o n  u b ieg ły

__ __ —  .— „ now e ................... b % ...........-.
_____ —  — k u p o n  u b ieg ły ..........................
__ __ __ — „ likw idacy jne  . . . 4 X ..........
------ -------- k u p o n  u b i e g ł y ........................

p łaca  | ż ąd a ją
Z ła. c. Z ła . c.

100 25 100 75
87 — 87 50
85 — 86 —
88 50 89 —
95 — 95 50

89 — 90 —
84 50 ■84 75

88 — 88 50
—  — 65 50
89 50 90 —
85 50 86 50

102 — 103 —
101 50 102 —

97 50 98 —
-------- 96 50
92 — 92 50

86 50 87 —
108 — 108 50

74 — 74 50

R rs. k. R sr. k.
95 15 95 45
93 75 94 05

1 566/9 
93 7E 94 05

1 95%  
79 10 79 40

1 80— --------

do Rzymu. Być jednak może, że konklave 
to nie odbędzie się w Rzymie ale gdzie- 
indziój ; tak przynajmnićj twierdzi Perse-
veranza.

Dzienniki angielskie podawały już te­
legraficzne wiadomości o wzięciu przez 
wojska rossyjskie Chiwy, ostatni jednak 
telegram z Petersburga donosi, że wojska 
rossyjskie znajdują się o 60 wiorst od 
Chiwy i że ciągle staczają walki, w któ­
rych naturalnie zawsze zwyciężają.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 15 maja (pryw.). Na dzisiejszćj 

giełdzie nastąpił ponowny gwałtowny spa­
dek wszystkich papierów. Nie można było 
sprzedać żadnego papieru, gdyż nie ma 
kupujących. Popłoch niesłychany. Kursa 
oficjalnie notowane są fikcją, gdyż nie 
było żadnych tranzakcyj. Świeżych ban­
kructw było dzisiaj przeszło sto, między 
te ni i jeden bank. (To więc jest rezultat 
trzechmiljonowćj zaliczki ministra finan­
sów i zawieszenia Bankakty, które zadaje 
tak bolesny cios wszelkiemu handlowi i 
przemysłowi w całój A ustrji! przyp. red.)

Wiedeń 16 m. Tagblatt donosi, źe cesarz 
niemiecki zjedżie się z cesarzem rossyjskim  
w Wiedniu. —  Książę Czarnogórski do­
zwolił powrotu do ojczyzny,w szystkim  
wychodźcom czarnogórskim przebywają­
cym w Austrji.

Kursa.— W iedeń 15 m aja godz. 4 m. 30. —  
4 °/0 zjednocz, dług państw a banku 66 .50 . — 
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 1 .5 0 .— Losy 
z 1860  r. 9 6 .— . —  Akcje banku 942. — .—  
Akcje kredytow e 2 8 8 .:— .— L ondyn 1 1 1 .— .—  
Srebro 110 .25 . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy 
1 8 3 .— . —  L osy  z 1864  r. 1 3 4 .— . — Akcje 
franko-austr. 110 . — . — N apoleony 8 .9 5 — .— 
Akcje kolei K arola Ludw ika 2 1 8 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 2 .— . —  A kcje kolei półn. 
wschodnićj 134. — . — Akcje banku związków. 
116. — . — Oblig. indemn. gal. — .— . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 9 0 .— .— Akcje anglo- 
banku 230 . — . — A kcje kolei rząd. 3 2 1.— . — 
Kolei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa 
1 6 0 .— .— Tram w ay 270 . — . B anku budowy 
1 8 5 ,— .—  A kcje kolei wschodnićj 1 1 2 .— . —  
A kcje banku anglo-węg. — •— •— Akcje kolei 
zjedn. 1 8 5 .— . — L osy tureckie 1 .— .— Losy
prem j. węg. 94. — .—  Akcje kolei bogumińskićj 
158. — .— Akcje kolei ces. E lżbiety  2 2 9 ___.—

Sprostowanie. W  korespondencji z W ie­
dnia w ustępie 2. zam iast banknotów  c z y ta j:
b a n k r u t ó w .

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Ogólnego Mm  powieści J. I. Kraszewskiego
serya 6ta, a drugiego rocznika tegoż wydawnictwa serya II. opuściła prasę i została 
rozesłana wszystkim prenumeratorom. — Obejmuje ona tomow 5: C z e r c z a  
IW E o g jlS s , ,  tom I . — M i l i o n  p o s a g u , tomów 2. — O s t a t n i  zs 
S i e k i e r z y t L s k i c ł i , tom 1 i L a t a r n i a  C z a r n o l t s i ę z -  
I ł e ł , Serja II. tom 1.

Prenumerata na pisma J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłką poczto./'. : rocznie 
(za 20 do 22 tomów) 1 4  złr. — półrocznie 7  złr. — kwartalnie 3 złr. 30 ct. —

Dla prenumeratorów BiLlioteisi Powieści i Roman­
sów z przesyłką rocznie : 10 złr. — półrocznie 3 złr. — kwartalnie 9 złr. 30 ct. 
Dla prenumeratorów miejscowych: kwartalnie 9 złr.

Dotychczas wyszłe dzieła zawierają:
XD-OT7-EL światy, 4 tomy. — CŁata za tKrsią.,  3 tomy — Poe­
ta i ś-wiat,  2 tomy — Pod włoskiem niebem, 1 tom — 
Stary s ł u g a , 2 tomy — JJziwaclła, 2 tomy — Ostrożnie 
as ogniem ,  1 tom — Latarnia Czarnoitsięska. 4 tomy 
Historya o Lladej dziewczynie, 1 tom — Lądo­
wą Pieczara, i to m — Pamiętniki H fioznajomego 
tomy 2 — Powieść bez tytułu, 4 tomy — Czercza 3VEcn>- 
giła, 1 tom — Milion posagu, 2 tomy — Ostatni, z Sie- 
lŁierzyńslticłi ,  1 tom — Latarnia Czarnoksięska , 
(Serja II.) 1 tom.

Nowo przystępujący abonenci mogą nabyć rocznik pierwszy 22 tomy za cenę 
prenumeracyjną. — Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni 4043(4-?)

{ Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

j%ss&g?

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

AKCYJNEGO M ID  fO M E G I
"W KRAKOWIE

poleca się Szanownćj Publiczności

do kupna i sprzedaży papierów państwowych, losów, akcyj, 
prioritetów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach

najkorzystniejszych.
Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną poczta. 4177(-25)

KANTOR W Y1IANY
Wiedeńskiego Banku Komisowego

(Wechselstube d. Wiener Commissions-Bank)
Sołiottenrlng 3XT. 18,

wypuszcza

ASSYGNATY ODBIORCZE
na niżej wymienione grupy losów, a kombinaeye te można liczyć do najkorzystniejszych 
już dla tego, ponieważ każdemu właścicielowi takiej assygnaty, nastręcza się sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i mniejsze wygrane, tudzież otrzymywania odsetków 
w ilości 30 frank, w złocie i 10 fl. w notach bankowych.

Grupa A. (w rolm 16 ciągnień).
Miesięczne raty a  fl. 10. Po złożeniu ostatniej raty, otrzyma każdy uczestnik na­

stępujące cztery losy:
1 5X ow y los państwa Z r. I860 n a  fl. 100. — Główna wygrana fl. 300.000 z premią 

wykupna wyciągniętój seryi a. w. fl. 400.
1 3X ow y ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000, 

300.000 franków w złocie.
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 

bez najmniejszego potrącenia.
1 los Insbrucki (tyrolski)- — Główna wygrana fl. 30.000.

GrupaB. (-w rońu 13 ciągnień).
Miesięczne raty a fl. 6. — Po złożeniu ostatniej raty, otrzyma każdy uczestnik nastę­

pujące losy:
l  3X ow y ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000, 

300.000 franków w złocie.
i  los księstw a Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 

bez najmniejszego potrącenia.
1 los Sasko-Meiningenski. Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. walutą.
Potem Assygnaty odbiorcze na piąte części 5Xowyoh losów państwa z r. I860. —  

Miesięczne raty a fl. 6.
Potam Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. Miesięczne raty a  fl. 10.
Potem Assygnaty na połówki losów państwa Z r .  1864. — Miesięczne raty a fl. 4.
Potem Assygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne raty a fl. 3.
Potem Assygnaty odbiorcze na losy Brunszwickie 20 talarowe. Miesięez. raty i  fl. 2.
Potem Assygnaty odbiorcze na Insbruckie l08y. — Miesięczne raty a fl. 2.

Prócz tego przyjmuje Kantor Giełdowy i Wymiany Wiedeńskiego Banku Komiso­
wego wszelkie jakiekolwiek nazwy nosząee sprawy bankowe, giełdowe i wymiany.

Weksle a vista i akredytywy, rozpisuje się najtaniej na wszystkie wielkie miasta 
w Europie i w Ameryce.

Polecenia miejscowe i z prowincyi wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od pie­
niędzy i waluty zakupionych przez Kantor Giełdowy, bierze się opłatę pod najprzystęp- 
niejszemi warunkami, uwzględniając zawsze targ pieniężny.

Biura otwarte są codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy.
7 O m I p i o p n u / O  n n l o p o n i a  wykonuje się prędko, jako też za zaliczeniem. —
C .C U IIIG JO U U W o  JJU lC /uG lM C l Listy ciągnień rozsyła się franko darmo po każ-

dem ciągnieniu. Ł 4148(-30)

REALNOŚĆ
pod 1. 27 na Prądniku białym lli mili od Krako­
wa składająca się z 12 morgów gruntu dobrego i 
dobrze uprawionego, z domu murowanego z pi­
wnicą i stajnią murowaną, stodołą, wraz z odpowie­
dnim inwentarzem bez długu z wolnej reki pod 

przystepnemi warunkami jest do sprzedania. 
(4338 1).

w Balicach 400  sztuk „ N e g r e t t i “
dobrze utrzymanych, zbywa się z wolnej ręki w 
cenach umiarkowanych w skutek następnego roz­
wiązania tej dzierżawy. — Bliższa wiadomość w 

dzierżawie dóbr Balice poczta Szechynie. 
(4340 1-4).

JL
fotograf

w Tarnowie ulica Hyszowska
poleca względom łaskawych znajomych, oraz dal­
szej P. T. Publiczności swój nowo urządzony za­

kład fotograficzny. (4331 2-3).

Instytut Ordynacyjny dla słabości 
ukrytych i skórnych

Dr. L. GotBieh Kraus,
em. sekundarjusz klin ki i oddziału dla sy- 
flilitycznych przy c. k. wiedeńskim szpitalu 

powszechnym.
Wien, Franz Josefs-Quai, WerderThorgasse, 

II. Stock.
Świeże i zastarzałe upławy rurki moczo­

wej i upławy kobiece, leczą siej/radykalnie 
według metody całkiem nowej, iicznemi 
świadectwami stwierdzonej, nie sprawiając 
najmniejszego bolu i to w 2eh lub 3cli po 
sobie następujących posiedzeniach. 

Ordynacya od 11 — 2 i od 5 — 8  wieczór. 
______________ Także listownie. 4104(-?)I

Do Szanownej
Fatorytei

c. k. uprzyw.

ARCANUM
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

Dalszy wyciąg z jednego z listów codzien­
nie nadchodzących:

Proszę przysłać mi odwrotną pocztą sześć 
pudełek
„ ARCAKTUM “

okazało ono tu już świetne skutki. 
Szeghalom 17 lipca 1872.

zastaje z poważaniem

X X r a t u l n a  B a t ł i y a u y .
Również prawdziwe H M C yiaL ło  C y t r y ­

n o w e ,  najskuteczniejszy środek przeciw od­
mrożeniu i nagniotkom dostać można: w Krako­
wie u p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw ko­
ścioła ś. Wojciecha i Józefa Jahna— w Tarnowie 
u p. A. Wielogórskiego — we Lwowie u p. J. w . 
Królikowskiego — w Przemyślu u-p. Gajdeczki— 
w Rzeszowie u p. J. Scheittera i Spółki — w No­
wym Sączu u p. Ignacego Garana.

Ceny: Jed’en słoik „mydła cytrynowego" 
50 ct. — „Trucizny na szczury" duży słoik 1 złr. 
10 ct., mniejszy 90 ct.

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła 
się za pobraniem na poczcie. 3277(2-6)

S R A . es
13

1 
e=s

ŻELAZNEMINERALNE W O D Y ,najdaw niejsze 
i najbogatsze w  sw iecie w  żelazo. — Sezon 
wód-od <*" m aja do 31'" październ ika. — Piękny, 
w nów  w ystro jony  budynek  dla kąp ie li. — Osiem 
źródeł, w iadom ych sw oim i w łasnościam i, w y łą ­
czające anem ii, bladaczki, konsum pcji, n iep łod­
ności, dziecinne choroby, choroby żo łądka, ócz, 
urynow ego k an a ła , pęcherzow y kam ień i t . d. 
PYSZNE KAZINO. Salony dla konw ersacij i gier 
dozwolonych. Bale i tańcu jące w ieczo v y .—T eatr. 
—  K oncerta podczas dnia i w ieczorem . Hoteli, 
restaw racii i kaw iarn i pierw szego rzędu . Polo­
w anie, połów , vyb, strze lan ie  do celu. A rdeńskie 
koni. W ielkie w yścigi. —  Steep le  chase. — 
S przy ja jąca  dla zdrow ia m iejscow ość; p rzechad­
zk i i okolicy znam ien ite . K om unikach  s c a łą  
E u ro p ą  za pom ocą żelaznej drogi. T elegraf.

Klimatyczny i żętyczny zakład

W J A WOR Z U  (
n a  g ó r n y m  a u s tr y a c k im  S z lą z k u ,  

trzy ćwierci mili od dworca kolei żelaznej w Bielsku (Bielitz) położony

został otwartym dnia 15 Maja.
Kuracya żętycą mlekiem i kumysem. Kąpiele z igliwia. Prześliczny Park, 

dobre restauracye, sale koncertowe, muzyka stała.
(4246 6-6).

mieszkania,

Dyrektor zakładu: Med. Dr. Michał Kaufmann.

Otwarte 1823.

odznaczone 
złotym krzyżem zasługi 

z korona.

Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd.

Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowej, drabinki, 

przyrządy do ratowania. 
Illustrowane cenniki prze­

syła się darmo.

WM. KNAUST
WIEDEŃ

Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. ‘

Leopoldstadt, Miesbaehgasse 
BiTr. 15.

Poręczenie

Odznaczone 
28 złotemi i srebra emi 

medalami.

Pompy
c e jitry fu g a ln e ,

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, spirytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

-4158(9-10)

SOCIETE F R A S M T f ilC H I E O E
■Vienne. X.

pour les arts industriels 
5 . au premier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et Moquettes.

Rideaur tulles brodes, Oertonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Oordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree librę des magasins.
Wybór w materyaeh na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(47-78)
Plankengasa© 5, na lem piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.
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Wiadomość

Pierwszy ogólny koncessyonowany

zakład do wynajmowania pomieszkań 
i pośredniczenia

Ot t ona  MietzPa
w Wiedniu, miasto, Wollzeile L. 6 na półpiętrze (Mezzanin)

urządził podczas wystawy powszechnej
osobny oddział do pośredniczenia w wynajmowaniu pom ieszkań i do ich dostarczania 
dla obcych, i ma tak rozległe s to su n k i, ze może każdego czasu ile możności według 
życzeń w skazać wieksze umeblowane i nieumeblowane m ieszkania roczne, miesięczne 
i letnie, tudzież m niejsze pom ieszkania, osobne pokoje, gabinety i t. p . i w ystarać się 
o nie z pewnością, jeże li zamówienie będzie wczesne, U prasza się dlatego o opłatne 
przysyłanie zamówień z dokładnem  w yrażeniem wszelkich możliwych życzeń na 8 — 1 4  
dni p rzed przybyciem  z zaliczeniem stosownej zaliczki na  najem , tudziez z w ynagro­

dzeniem za pośrednictwo. (4281 8-16).

Dyskontowe - komandytowe Towarzystwo

URBAN, J. SCHEICH,
Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei

przyjmuje na procent

WK Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E
do obracania w spraw ach  lom bardow ych z 

3 dniowem wypowiedzeniem na T%\ j u d z ia ł w Dółro c z _
14 dniowem wypowiedzeniem na 8 * 1  „ych dyw idendach.
30 dniowem wypowiedzeniem na I0 X J

Przy zakupnie papierów przyjmuje nasz kantor wymiany te kwity wkładkowe 
bez w ypow iedzenia w zapłacie i kapitalizujem y półrocznie przypadające odsetki a ż do 
dowolnego czasu na czynsze Od czynszów . — Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje się 
jak  najlepićj. (4314 4-10)

Wiedeń, w Maju 1873. D y r e l Ł c y a .

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniej (Dom Bankowy Edwarda Fursta)

W i e d e ń , F l a c  S z o z e p a ń s l s i l ,  ( S t e p l a a i i s p l a t z  KT. 1 ,) 
W Krakowie reprezentacya: A r o n  S l l o o r i B c l a t i t z  w Rynku 

wypuszcza od 6  listopada z. r.

ASSYGMATY KASQWB
po złr. l O O ,  5 0 0 ,  l O O O ,  5 0 0 0  na SV2 X , 6 ^ ,  6 V2 X , za 8 -, 14-, 30-,
60-dniowem wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujące się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnycli Austryi-Węgier.

4313(4-8)
R a d a  Z sL ^ sriaca .o 'm rozei..

(Przedruków sie nie płaci).

Ces. kroi. uprzyw. galicyjski akcyjny

1X 3 h i

CX3
C " 3
CXJ

Pomimo podwyższonćj zapłaty robotników i ceny materyj mogę przecież przez wielkie wcze­
sne zakupno podawać tak niskie ceny jak  przeszłego roku.

Dam skie c ien iste  eh rony  (en tout cas)

BANK HIPOTECZNY
wydaje -w© Lwowie

i przez filje
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

A S S Y G S A T Y  K A S O W E
5  procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 
5 y 2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 30  dni po wypowiedzeniu 
6V2 procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za 90  dni po wypowiedzeniu. 
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

puszczone oprocentowane będa

1873

Ii

od dnia l*° lutego
Y procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
Lwów, 20 stycznia 1873.

3955(-?) Dyrekcya. m

50

szt.

Wiosenne chrony.
sztuka z m a te ry i.............................. centów

„ z najlepszej jedwabnej -materyi
różnych kolorów . . . .  złr. 1.20, 1.50 

„ takie same z jedw.pod. złr. 1.80, 2.30 
„ najpiękniejsze, z garnirowaniem

lub bez niego złr. 2.70, 3.20, 3.80 
Wielkie chrony od słońca.

z m a te ry i................................ cent. 80, 90
największe..........................złr. 1.10, 1.20
z angiełsk. bawełnianego atłasu,

bardzo m o d n e ............................. złr. 1
takie zame podszyte..................... złr. 1.40
alpakowe, niezniszczona angiel­
ska m aterya............................   złr. 1.50
największe podszyte ..................złr. 1.80
z najlep. lup luń. jedwab, materyi 
we wszelkich modnych barwach
podług wielkości......... złr. 2, 2.50, 2.80

1 „ takie same podszyte . . . . z ł r .  2.90, 3.40
3.80, 4.20.

1 „ w najlep. gatunkach z garnir. lub
bez niego . . , ................. złr. 4.50, 5, 5.50

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach 

największy gatunek, z modn. wysok. laskami.
1 s z t  z  materyi alpakow ej............z łr .-1.80, 2
1 „ z materyi alpakowej bogato gar-

nirow ane............................złr. 2.40, 2.80
1 „ z atlasu wełn., bardzo pięknie, bo­

gato garnirowane...................złr, 2, 2.50

Największa elegancya!!
Rotundowe chrony z najlepszej materyi jedwa­

bnej lub atłasu na rok 1673.
1 szt. ozdobne na w iosnę..............złr. 3.50, 4

„ wielkie .złr. 5.50, 6n » 7
„ z modną laską dla chodzących w

górzystych okolicach.............złr. 6, 6.50
H u r t o w n i  k u p c y

szt. wielkie, z angiel. wełn. atłasu ma­
jącego połysk jedwabn. atłasu złr. 1.50

„ Takie same podszyte.................złr. 1.90
„ z niezniszczonej angielsk. materyi

alpakow ej..................................... złr. 1.80
„ takie same podszyte...................złr. 2.40
„ z dobrej, ciężkiej jedwabnej ma­

teryi................................ złr. 4.50, 5, 5.50
M ęskie c ien iste  chrony.

1 szt. z dobrego wełn. a t ła s u ............. złr. 1.80
1 „ „ „ podszyte „ 2.20
1 „ angielskiój alpaki..................... .. „ 2.40
1 „ „ pod szy te .... „ 3 .—

Chrony —  G isela —  zw ane. 
nSTajnowaz© na r. 1873. 

Chrony z n,-,jlepszej jedwabnćj materyi, boga­
to, gustownie, modnie i z największą elegan- 

cyą ozdobione, 
szt. chroń wiesenny . . . złr. 3.50, 4. —, 4.50 

„ wiel. chroń od słoń. „ 6.50, 7.50, 8.50
Chrony z najlepszego surow ego jedw abiu, 
szt. wielkie bez garnirowan. złr. 4 .—, 4.50 

„ z bogatem „ złr. 5.50, 6.50
Chrony od deszczu, 

szt. zwyczajne, wielkie . . .z ł r .  1.30 do 1.90 
„ z niezniszcz. angiel. włósien. mat. 

podobnej dc jedwabnej materyi
złr. 2.50, 3, 3.50, 3.80. 

„ z najlepszej angielskiej materyi
(krzyż, rob.) złr. 3 .30 ,3 .80 , 4.20, 4.80 

„ z nsjlepszego luhduńskiego jedwa­
b iu ............................. złr. 5, 5.50, 6, 6.50

„ z najlep. gatunku złr. 7.50, 8.50, 9.50 
„ z najlep. gatu. z jedwab, mat. złr. 7, 8
„ o 12 drutach, n a jle p sz e  złr. 9.50
„ non plus ultra jedwabna materya

(an g ie lsk a  podwójna m a terya) 2-
kolorowe....................złr. 9.50, 10.50, 12

o t r z y m u j ą  rabat .
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a  (4272 4-28)

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 26

HANDEL
MAKSYMILIANA CARO

w Krakowie ulica Kanonicza Nr. 125
poleca

PORTLAND CEMENT
gips, tekturę, smołowiec i ceratę

do wykładania podłogi. (4076 ?).

Pierw szy uprem ij. w yrób krajow y

L O D O W N I
na piwo

(Eiskasten & Eiskeller)
po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

m ateryała.
Zaszczycony dwoma metalami wystawy Kra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela 
cenniki bezp ła tn ie

Franciszek Łazarski,
(4210 12-25). w Tarnowie na Grabówce.



6 D o d a te k  do  K R A J U  z  p ią tk u  16  m a ja

Pismo dla Polek.

W y szed ł N r. I G  i  ro ze ­
słanym  zosta ł w szystkim  
p ren u m era to ro m .

P rz e d p ła ta  k w a rta ln a  
w ynosi z ryc in am i kolo- 
row em i złr. (© ta l.)  —
bez ry c in  £  z łr. (4  ta l.
i ©  srg r).

P ren u m ero w ać  m ożna
w  AdministraeyS Dziennika Mód w Krakowie ulica 
Grodzka Nr. 69, oraz w e w szystk ich  k się g a rn ia c h  
i u rz ę d a c h  pocztow ych  ta k  w k ra ju  j a k  i  z a g ra ­
n ic a . (4259 i).

N a b y w s z y  o d  p a n a  M a k s y m i l i a n a  C E R C H Y
pro feso ra  ry su n k u  p rzy  sem inaryum  źeńskiem  w  K rakow ie

W Z O R Y  NAUKI  R Y S U N K U
dla szk ó ł ludow ych  p rz y ję te  i po lecone ty m że  p rzez  W . R ad e  szk o ln ą  do 1. 10834/rsk . z d n ia  22 lu ­

tego 1873 r. u w iadam iam  osoby in teresow ane , źe ty lk o  w yłączn ie  z n a jd u je  się odtąd

główny skład takowych
w h an d lu  p ap ie ru

H E N R Y K A  ŻYCHONIA
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 90.

Z am iejscow e p rzesy łk i u sk u te czn ia  się n a ty ch m iast za  p o b ran iem  pocztow ćm . (4339 1-3).

W
słynne ze swoich wód siarczanych

o tw a rte  b ę d ą  (4207 5-6).

w dniu 1 Czerwca r. b.

pocztow ego w  M yślen icach  je s t  op różn io n ą  od 1 
L ip c a  b. r. In te re so w an i zechcą celem  po rozum ie­

n ia  n ad sy łać  lis ty  polecone. (4341 1-3).

Współpracownik zegarmistrzowski
n zd o ln iony  m oże zn a leść  za ra z  za jęc ie  w pracow ni

Karola Friedleina
- o t  K r a l c o w i e .  (4325 3 -3).

I
Jego ces. i  król. i | | |  Apostolska Miłość
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raczył nakazać otworzyć

na cele cywilne państwa z tej strony Litawy
i  najm iłościw iej postanow ić, żeb y  czysty  dochód z tej lo tery i ob rócony  b y ł n a  w ybudow anie 
now ego sz p ita la  w raz z zak ład em  po łożn iczym  i p odrzu tków  w In sb ru k u , po tem  zak ład u  
g łuchoniem ych  w  G orycyi, a  nareszc ie  n a  in n e  cele dobroczynne w nadm ien ionem  państw ie. 

Stosownie do najwyższego rozkazu otwiera c. k. dyrekeya loteryjna tę

państwową lot ryę dobroczynności
zawierającą 4368 wygranych, a to:

głów ną w y g ran ą  n a 1 0 0 , 0 0 0  złr. w sreb rze  z odse tkam i od 1 lip ca  1873 r . 
3 0 0 0 0  „

8 , 0 0 ®  sz tuk  c. dukatów  w ażnych
w y g ran ą

w ygrane
w ygranych

po

57
62
80

100
1000 seryow ych  w ygranych  po 
3000

4 0 0
3 0 0
t o o

lO O O  
8 0 0  
6 0  O  
5 0 0  
ftOO 

8 0  
G O  
4 0  
8 0  
t o

gu ldenów  w  sreb rze .

(4230 2-3).

44 w y sran y ch  n a  rozpoczęcie  i  zam kn iecie  lo te ry i w  p ią ty ch  częściach  losów  pożyczk i
z ro k u  1860.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 2 6  Czerw ca 1 8 7 3  r .

L o s  i k o s z t u j e  2  z ł r .  5 0 .  o t .  a .
P on iew aż czysty  dochód z tej lo te rji p rzeznaczony  je s t  na  ta k  sz lach e tn e  i dobroczynne 

cele, a  nabyw cy  losów  m ogą w y g rać  znaczne su m y , p rze to  p odp isana  c. k . lo te ry jn a  m a  w ielką  
nadzieję, źe u d z ia ł w te j lo te ry i będzie  ta k  w ie lk i ja k  w p o p rzedn ich  państw ow ych  lo te ry ach  
dobroczynności.

C. k. Dyrekeya loteryjna
W iedeń  17 m arca  1873. Ecłward. VoU sm er m._ p.

c. k. rad ca  nad w o rn y  i d y rek to r lo terji.
L o sy  te  dostać m o żn a  w  W ied n iu  w  oddziale  d la  lo te rji państw ow ych  n a  dobroczynne 

cele zn a jd u jący m  się w  gm achu  c. k . d y rek c ji lo te ry jn e j (Salzgries N r. 20 po jedyńczo  lub 
w  w iększój ilości, lub  listow nie  załączyw szy  stosow ną kw otę p ien iężn ą . M ożna je  ta k ż e  d ostać  
w  W ied n iu  we w szystk ich  c. k . lo te ry jn y c h  k o lle k tu ra e h  i c. k. tra fik ach  ty to n iu  i we w szyst­
k ich  c. k . i k. w ęg ie rśk ich  k ra ja c h ; we w szystk ich  u rzęd ach  lo te ry jn y c h  i u  w szysik ieh  lo ­
te ry jn y ch  k o llek tąn tów , w  u rzęd ach  podatkow ych  i pocztow ych, u  trafik an tó w , w_ b iu raeh  n a  
dw orcach ko lei że laznych , i żeg lug i parow ej, tudzież w w ielu  m iastach  i znaczn ie jszych  m ie j­
scow ościach w  p ań s tw ie  au s trjaek iem  u  osób, k tó rym  pow ierzono sp rzed aż  losów.

I

Galicyjskie Towarzystwo Parcelacji i Budowy
podaje do publicznej wiadomości, iż w dobrach swych

B E S K O
w powiecie Sanockim, przy bitym gościńcu, na linii zatwierdzonej ko­
lei Zagórsko -GrybOWSkiej położonych, ma następujące f o l w a r k i  do 
sprzedania:

1) Folwark obejmujący 880 morgów żyznej roli, w yborowych łąk  i 
lasu z pięknym parkiem, domem mieszkalnym o 14 pokojach i licznemi 
budynkam i gospodarskiemi w bardzo dobrym stanie.

2) Folwark obejmujący 350 morgów żyznej roli i w yborowych łąk 
z budynkami murowanemi w bardzo dobrym  stanie i gorzelnią z całym 
aparatem.

3) Folwark rozległy na 166 morgów roli i łąk  z tartakiem, fo lu­
szem i młynem.

4 )  Folwark mający 297 morgów roli i łąk.
Oprócz tego:

5) Do morgowej rozprzedaży 192 morgów żyznej roli i 539 mor.
wyborow ych łąk.

6) Las mięszany jodłowy i bukowy, mający przestrzeni 2725 m. 
Obszar folwarków stosownie do umowy z nabywcami może być

powiększony lub zmniejszony, a nawet całe dobra ryczałtem sprzedane. 
D ogodne warunki w ypłaty, na udzieleniu kredytu oparte zapewniają się 
nabywcy. L as. dodanym być może do folwarków częściowo lub w ca­
łości, albo osobno w całości lub częściach sprzedanym.

Szczegółowego opisu na zapytanie franko udzieli biuro G r a i l i o y j -
sKiego Towarzystwa Parcelacyi 
i Budowy Nr. 19 w iSlirajlLO'wi e>. (4300 2-3)

Z a r z ą d  c e g i e l n i  p a r o w e j

m
S ^ o e a L  K r a K o w e m (4286 4-6).

n a

uw iad am ia  niniejszem. S zan o w n ą  P ub liczność , iż  zam ów ien ia n a  cegłę w y ro b u  m aszynow ego i rę ­
cznego p rz y jm u ją  się w  b iu rze  BdCłysia F a ro w eg o  aa.a P o d g ó rzu  po  ce­

nach  niźój w yszczególn ionych , a  m ianow icie :
# © € > ©  c e g ły  m a sz y n o w e j ................................................. p o  A 8  z łr .
1 © © ©  „ p ra s o w a n e j ro z m ia ró w  w ię k sz y c h  po ”4*9 z łr .
A © © ©  „ rę c z n ó j p r a s o w a n ó j ................................  p o  A S  z łr .
A © © ©  „ d a c h ó w k i.......................................................  p o  ”4°4 z łr .
A © © ©  „ o g n io t r w a łe j ................................................ p o  A ©  z łr .

J e d n o c z e ś n ie  z w ra c a  się  u w a g ę  S z a n o w n e j P u b lic z n o śc i, iż  F a b r y k a  w y ­
ro b ó w  g lin ia n y c h  -VC" Ł a g i e w n i K a c ł l  d o s ta rc z a  p ie c e  k a flo w e  i k o ­
m in k i w  ró ż n y c h  ro z m ia ra c h  ta k  p o le w y  p o rc e la n o w e j j a k o  tóź z w y k łe j w ra z  
z u s ta w ie n ie m  po  c e n a c h  s ta ły c h . Zarząd Zakładów.

m ie jsc u  
w ce g ie ln i

mooomoomooo&ooomoomooo

WsHltie Toiary Korzenni, 9
Delikatesy, angielskie Sucharki, najwyborniejsza Herbata kwia­
towa i Czarna, Rum Z Jamajki, weszelkie gatunki najlepszych 
win krajowych, praw dziw y B o r d e a u x  i W ina reńskie, francus­
kie wina szampańskie sprzedaję Szanownym Odbiorcom w każ- 
dój ilości za gotówkę po cenach, jakie liczę kupcom W kraju 
naszym do rozsprzedaży za rzeczone tow ary nienagannej jako ­
ści, pobierane z mojego Magazynu. (Praw dziw y Bordeaux 1 złr. 
25 ct. i 2 złr., praw dziw e wino reńskie złr. 1 ct. 50 i złr. 2).

Heczepecze z południowój Francyi, suszone do w ybornych 
sosów; francuskie jabłka obrane z łupin i suszone do kompotów.

Proszek trawiący, najlepszy i doświadczony środek prze­
ciw złemu traw ieniu, tudzież przeciw wszelkim uciążliwościom 
żołądka i podbrzusza, żgadze i t. p.

Oliwa praw dziw a czysta, najlepszy a przeto też najtańszy 
środek do smarowania wszelkich maszyn, ponieważ części skła­
dowe maszyn nie zanieczyszcza, a dlatego też nie niszczy.

Sól glauberska, najlepszy środek do czyszczenia koni i by­
dła rogatego po skończonem obecnie karmieniu w stajniach —  
jest tani i zawsze u mnie na składzie.

Polecając się łaskawym  zleceniom

O T. Winckler
S k ł a d  h u r t o w n y  w e  L wo w i e .  («6im }.

mooomoooBooowooomooomoooo
Telegram

N ap ełn ian ie  flaszek

%
zdrojowy

Wielki skład
rur z żelaza lanego i kutego

tudzież glinianych, jako też rur do spajania
u trzy m u je  zaw sze (4295 6-8).

kontynentalne akcjne Towarzystwo do za­
kładania wodociągów i urządzeń gazowych

(C ontinen tal-A etien-G esellschaft fu r W asser- u . G as-A nlagen)

w B e r l i n i e ,  Prinzenstrasse 71, w  w r o c ł a -  
W i u  Altbiisserstrasse 12, w G r a c u  Radetzky Str. 1.

W  drukarni “K raju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


